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miesięcznie we Lwowfe 
Mk., z dostawą do do

mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 28 M ., winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu a»płaca się 

o 60 fen.
C en* p s J a S ia c z e g *  
■uwieru na c ł ł j w  

oh— ra n  P< . . .  i

1 marka
fienłw czekowe P.H. O 

150.561.

W E R  ifO W S K I
wychodzi cedzlwmie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
O głosien ia  m ie j s c o w e  (lw ow ski*) 
r.a 1 w io r * x  ncnpareii. M. 3 3 0 . 
Pa sti na sir. tek*t. o 100*/, aro- 
żej, ^NadhsUae* i „N ekro ltt io * 
za wiores n*Dp. 4. MurŁi. JlŁ i- 
uiujŁikatj-* i reklam y no 
za w ie iss nonę. 7 Mk. D robn* 
og iow an i* 4$  ren. ad w yrazu a 
po 80  len. tiuetyin drukiem. Din 
peszuk ujących pracy p» 80 f*a^ 
Uustym  a tuk te u  po 00 fen. Ogłe- 
moum na niedzielę i 6 w ięU  o 

60% droi«̂
O p ł*« *fiŁa  z a m ie j s c o w e  -Iwo Wilki*): zwykło 3 mm «*wiere* nonpareil , nokrotogi 1 na
desłane « »k., kommairaty i *♦- 1 Uamy 10 lik., drobne ■gło«tenia 60 fen. od słowa.

R td tk e ji  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admłn tirao ja  przy ulicy Choiążczyzny L 26 -- Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Adnilnistiatj1 
otwarte codz:ennie od godz. 6. rano do 1 w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer“, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc.
W W .rszaw la prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze spizedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz ,' dmin. „Gazety Lud.*, ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego",

Chcą się do grobu położyć.
Nasz artykuł „Historja nie czeka*, zawiei ający 

„preestrogę dla Ukraińców* galicyjskich, by nie 
przeszkadzali w budowaniu pańslwa ukraińskiego, 
odoił się donośnem echem w pra=ie ukraińskiej. 
Po względnie umiarkowanym artykule socjalisty
cznego „W pticdu*, który ujął problem pod kątem 
j lat wie ń komunikacyjnych, zabrała głos w artykule 
wstępnym „Słowo do n a s ',  „Hromadska Dumka*, 
organ starego, przedwojennego, w  pełnem znacze
niu słowa, nacjonalizmu ukraińskiego, zwącego 
się dawniej narodową demokracji,, a dziś trudowi- 
kami, a uczyniła to w sposób tak charakterysty
czny, że warto jej wywodom poświęcić chwilę 
uwagi.

„Hromadska Dumka* stwierdza z pobłażliwą 
wyniosłością, że „nie odnosi się negatywnie do 
budowania państwa ukraińskiego*, ale przecie — 
tak twierdzi — obok problemu państwowości, istnie
je problem zjednoczenia ziem ukraińskich. I tu — 
rekonstruując logiczny wąteK artykułu — napoty
kamy na bardzo znamienną lukę, objaw ciasnej 
niechęci i zabawnego wprost przemilczania oczy
wistych faktów. Ani słowem nacjonalistyczny or
gan ukraiński nie wspomina o tern, kto to, za cenę 
krwi i ofiar, na nowo z grobu odkopał pogrzebaną 
sprawę ukraińską, kto to zdobył stolicę Kijów i 
sprawił, żc ukraińscy politycy galicyjscy starego 
autoramentu mogą się targować o cenę, którą im 
mamy zapłacić za to, by zechcieli przystąpić do 
budowania własnego państwa.

T ak więc fakt decydującego udziału Polski 
w wskrzeszeniu sprawy ukraińskiej pominięty 20- 
stał zupełnem milczeniem nietylko z punktu wi
dzenia wdzięczności z powodu czynu wyzwoleń
czego, ale i ze stanowiska realnej oceny stosunku 
sił i przysług wzajemnych. Z dalszych natomiast 
rozważań „Hromadskiej Dumki* wynikałoby, że 
Polsce może nawet bardziej niż narodowi ukraiń
skiemu zależeć winno na wybudowaniu państwa 
ukraińskiego, gdyż „niezależność Ukrainy konieczną 
jest nietylko dla nas, ale i dla Polski*, która „tylko 
w sojuszu e odbudowaną, silną Ukrainą, będzie 
w stanie utrwalić swoje państwowe stanowisko*. 
Jednem słowem, za przyjęcie naszej pomocy dla 
Ukrainy, mamy jeszcze — tak to sobie nacjona
liści UKraińscy w Małopolsce wyobrażają — sowi
cie zapłacić. Zaślepierie polityczne doprowadza do 
takich, wprost karkołomnych, konkluzji.

JakiZ to ma być zarłata ? „Hrom. dumka" okre
śla ją bez zająknienia : Ponieważ „nie ma nie
zależnej Ukrainy, bez Galicji wschodniej, tedy pol
ska myśl polityczna, która — j»k to z uznaniem 
stwierdza organ nacjonalistyczny — dojrzała na 
tyle, ze uznała państwowość ukraińską, dojrzeje 
i do tego stopnia, że odbudowaną przez siebie 
Ukrainę zaokrągli ods ipionemi własnemi ziemiami.

Jest metoda w szaleństwie starego nacjonali
zmu ukr., któremu dzielnicowe nienawiści i intere
sy przesłr.niaią rozległą, na chwilę może tylko po
jawiającą się perspektywę budowania własnego 
państwa. Wiekopomne dobrodziejstwo uważają za 
obowiązek, o którym szkoda wspominać. Czemby 
byli bez pomocnej dłoni polskiej ? A przecie 
pracują nad tern, by dłoń tę zniechęcić, osłabić, 
odtrącić. Przypominają tonącego, który wyciągają
cemu go sa  włosy a  wody oświadcza, że pozwoli

Zaciekle ataki bolszewickie na południe od Dźwiny.
IS arssaw a. (PAT) Komunikat sztabu gene 

ralnego wojsk polskich 7  18 b. m.:
Na Ukrainie sytuacja bez zmiany. Koncentra

cja wojsk nieprzyjacielskich na całym froncie 
j przedmieścia Kijowa trwa w dalszym ciągu. Ma 
pełudnie od Dźwiny, po długotrwałych zaciętych

w alk ach , o d d z ia ły  n a sz e , t>«ti r porem  p rzew a
ża ją c y ch  s ił  m e b rż y ja ^ e la , cofnęły  s .ę  poza 
lin ję  o b ro n n ą .

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
RuLiP>f?L pułkownik.

- o -

Przesifenle gabinetowe zbllia sic.
(Korespondencja własn? ,,KuTje«a Lwowskiego").

i - .- ; ;  .Warszawa, dnia 17. maja 1920, 
(M.) WoboC zbliżającego się przyjazdu Naczelnika 

Państwa — co jest oznaką, że najważniejsza część 
opernej: wojskowych na Ukrainie została ukończona — 
zaczyna odżywać kwestja przesilenia gabinetowego, 
a wkrótce po Zielonych świętach wejdzie ona zapewne 
w fazę ostrą. Pom.ędzy stronnictwami toczą się już 
rozmowy półoficjalne. Inicjatywa jest w rękach lu
dowców. Wedle ich planów fe ś i  winieuby sj? oprzeć 
na klubach od Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
począwszy, aż po socj ilistów włącznie. Byłby to więc 
rząd ofcnhowojiewicowy. Pewne trudności w poro

zumieniu swych sironnlotw stanowić będzie punki 
dotyczący konstytucji wobec tego, iż ZjednoczenjC 
lud. nar!, a raczej jego przewodniczący p, Dubanowścz, 
uparcie sto’ przy senacie, jakoteż sprawa zupełnego 
sekwestru zicmibpłodówi na którą znowu sucjalp i 
kładą wielki nacisk. Prawdopodobnem jest, iż w c- 
statniej sprawie znajdzie się wyjście kumproninsowe, 
sprawa piei wsza zaś będzie wyeliminowana z wspólj 
nego j>rogi«mu stronnictw tworzących rząd f z pro
gramu rządu — pozostanie tylko jak najszybsze u- 
:chwalenie konstytucji.

£0 przyiolćił mim- Piteh?
(Korespondencja własna „Kurjera LwowsKiego“).

Warsz iwa. dnia 17. maja 1920 ' 
(M.) Minister Patek wrócił dziś rano do Warsza

wy w towarzj*stwie przedstawiciela włoskiego w 
Polsce Tomasiniego. Jak się dowiadujemy, min Patek

i zabiegał zagranicą głównie w 2 sprawach: dopusz
czenia Polski na konferencję w So?a i pozostawienia 
.tam swobody działania na wschodzie. Z rezultatów 
konferencji odbytych z k;erującymi mężam; w o lup 
tych sprawach jest zupełnie zadowolony. Francja i 
[Włochy są bezwarunkowo za udziałem Polski w obra

dach w Spaa. Na akcję naszą na wschodzie patrzą 
z pełną sympatją. W Kz,ymi; zgotowano p. Patkowi 
pr/y jęcie, nacechowane ,najwyższą serdecznością

Od siebie dodać muszę, iż optymizmowi p. Patka 
brak oparcia w jedujm punkcie: s anowisku Anglji, 
której głos jest decydujący pośród państw koalicyj
nych jest w dalszym ciągu nieokreślone, tak co do 
udziału naszego w Spaa, jak i co do stosunku na
szego do wschodu.

Scjusz czesko-bolszewicki przeciw Polsce.
Nieporozumienie między f ra n c ją  i Czechami.

Berlińska „Vossische Zeitung* donosi z Pragi: 
Zatarg między Czechami a Polską wchodzi w o- 
kres krytyczny. Los Cieszyna staje się źródłem 
zatargów nietylko na obszarze plebiscytowym, ule 
odbija się na ogólnej polityce zagranicznej Czech. 
Czechy szukają oparcia przeciw Polsce, sądzą że 
znajdą je w Rosji, i tern tłumaczy' się bliskie wy
słanie delegacji czeskiej do Lenina i rozpoczęcie 
rokowań pokojowych między Rosją a c=v':stami. 
Zbliżenie do Rosji przypadło jednak na czas ofen- 
zywy kijowskiej, finansowanej przez koalicję (!) 
Stąd przyszło do nieporozumienia między Pary

żem a Pragą. Z tego powodu wyjechał czeski min. 
spraw zagr. Benesz do Paryża Czesi nie są pe
wni pomocy koalicji w sprawie cieszyńskiej.

• ••
„Ceske Slovo* donosi: Min. Benesz konferuje 

w  Paryżu w sprawie związku rep. czeskiej z wła
dzą sowiecką. Czechy są pierwszem państwem w 
Eurooie, które nawiązuje stosunki z młodą socja
listyczną rep. rosyjską. Jest to czyn historyczny. 
Nie ulega wątpliwości, że Europa Dojdzie za na
szym przykładem. Po powrocie Benesza wysłana 
zostanie do Rosji komisja czeska.

Czesi boją się wyniku plebiscytu. | Zamach na Cruzję.
Prasa czeska atakuje nam iętnie p. Manevi!!e Uyotl. (PAT.) Enw er basza przybyć mfttł do 

a  powodu jego przychylności (?) dla Polaków. Baku. Armja rosyjsko-tatarska w sile 50.000 ludsf 
„Ceske Siovo* pisze: „O drzucam y wynik plepi- xorała się celem w ym arszu przeciwko Gruzji,
scytu dokonanego na korzyść Polaków*, — r « -----
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fM* uratować, jeżeli wybawca p/zyizeknie odstąpić 
mu swój surdut.

Dziś idzie stawka o byt lub niebyt Ukrainy. 
Jeżeli komu to Ukraińcom zależeć winno na roz
wiązaniu tego dylematu. Obstrukcja przeciw budo
waniu własnego państwa, to dążenie nu oślep 
w zaoójczc objęcia Rosji, to wzmacnianie w obo
zie polskim tych prądów, które dążą do wspólnej 
granicy polsko-rosyjskiej, a d,a których artyscuły 
prasy ukr.-galicyjskiej są najcenniejszym materja- 
łem agitacyjnym.

Społeczeństwo, obozy i jednostki skostniałe 
w rutyn.e, nie umiejące ogarnąć nowych widno
kręgów i przystosować się do nowej sytuacji, ska
zane są nieuchronnie na zagładę. Byt Ukrainy za- 
lezy od tego, czy zwycięży w jej lome idea Petlu- 
ry, czy doktryna nienawiści polityków wschodnio- 
galicyjskich. Naród ukraiński musi się pożegnać 
aibó z dążeniami do niepodległości, albo z ciasnym 
fanatyzmem i ślepym partykularyzmem wschodnio- 
galicyjskich przywódców. Jedno z drugiem nie da 
się w żaden sposób pogodzić, gdyż politycy na
cjonalistyczni ukr. to grabarze państwowości ukra
ińskiej.

  u )

Na front.
(Od naszego korespondenta wojennego).

'Korespondencja otrzymana z opóźnieniem},
Wołyń. 6. maja 19z0 

Po długiem oczekiwaniu schwytałem w re s ^ e  w 
Chełmie pociąg, który wyekspediowano na Wołyń. 
Przecinamy rówomą. memal bezleśną połać Wołynia 
Jcdziemy jakby przez step. Zrzadka widać. gdz;e 
śl*<ł uprawy ziem1, z rzadka gdzie wieś. Dałby Bóg, 
żeby tę ziemię, uwolnioną przez oręż polski, jcknaj- 
prędzej zaorał pług polski! Ziemio bogata, którą stać 
na zbytek, że budujesz drogi z krąglaków.

Trafiłem w Kow.u właśnie na obchód proklamacji 
niepodległości — — Palestyny.

"Dzień kwiatka" żydowski — defilada dziatwy 
szkolnej żydowskiej ptzed aztandnrem biało-jhiebieskjm, 
rewja ,,5zomrów" (harcerze syońscy) — uroczyste 
przedstawienie w teatrzyku żydowskim. Wgólo mia
steczka wołyńskie — to żydzi — żydzi, z inteligencją 
i .lółinteligencją mówiąca wszędzie i zawsze po ro
sy isku. Po rusku mówią prawosławni —- njt.iozni ma- 
łomieszczanie i chłopi 1 nędzarze, w łachmanach, 
boso lub w postołach lipowych. Nfa widzę, by kto 
kuoowal rosyjski* pasmo ' Ogonok", wydawane prze:. 
Polakow. O żywiole polidm  zbytecznie pisać. Wiemy, 
że nie jest on ani ohszarińczy lub grupujący się przy 
obszarnikach, ani też naotywowy — stworzony przez 
wojsko i zarząd ziem wsch. Naokoło ślady ich ży
cia - -  wyrazem Zewnętrznym tablica marmurowa,

w obelisk wmurowana w rocznicę 350-itą połączenia 
Wołynia z Polską. a

Jak się zaś zachowują Polacy, jako administratorzy 
tych zfem, mogę powiedzieć z obserwacji przejezd
nego. Punktualność na koleji, przestrzeganie kontroli 
nad restauracjami, hotelami, czystość na ulicach; 
świadczą o tern dodatnio. Na oko przynajmniej — nie 
widać żadnych niedomagać aprowizacyjnych Cza
sem trafi się podobno człowiek brutalny, nieokrzesany 
ate wymowa go zdradza — jestto albo Rosjanin któ
ry się przypytał do polskości, albo zmoskwjezony 
Polak. Właśnie spotkałem takiego cywilnego urzędn- 
ka. który zajął dla siebie cały przedział w wagonie 
i nie wpuścił oiicerów, jadących na front, tłumacząc 
na wpół po rosyjsku, że jest "rewizorem handlowym" 
(?) i musi pracować w spokoju. Nie wiadomo, czy 
tak samo postępował i z oficerami rosyjskimi.

Nieprzyjemne to intermezzo nie zamąciło tego 
rozśpiewanego humoru, który znamionuje wszystkie 
transporty wojskowe, zdążające ku frontowi. Jadą 
żołmerze już wczem, prócz zapału; nie przypom;na^ 
jący Sansculotte‘ów — dzięki pracy tyłowej — wśród 
mundurów znikła dawna połowa barwa ausfrupruska 
na rzecz naprawdę brzyOKiego "khaki" lub dyskretne) 
„bleu pollu".

Spotykam strzelców podhalańskich. Setne zuchy — 
którzy niegdyś zajęli Sposz i Orawę, potem bill. U- 
krcińców, potem z tak bezprzykładną gorlSwojcją j 
uczciwością dzierżyli kordon na granicy rirmuńsk ,j. 
Mówię z wini, jest to przeważnie młody zaciąg z oko-' 
lic nizinnych, mniej wyeksploatowanych pod wzglę-. 
dem mśterjału ludzkiego niż Skalne Podhale.

S. P,

Zajęcie M otylow a Podolskiego.
Z WALC DYWIZJI GENERAŁA KRAJOWSKIEGO
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").

No frond* 14. moja 1920.
Byłem naocznym świadkiem wałki tej dywizji, 

która pod dtwem dzielnego gen. Krajowskiego brała 
czynny udział w krwawycn bojach z bolszewikami, 
pod Nową Uszycą, Wfcrzbowcami, Kurylowcami; Ja- 
ryszowem. Mogilewem Podolskim, Czem^owcamj; Sh- 
hinką, Bcriniówka i rp. Dzielna to ■Trupa. Rzeczywiście 
zasługuje na miano żelaznej.

Żołnierz, widząc tego kochanego gen. Krajów* 
skiego, walcząoego z nim w pierwszej l|nji bojowej, 
nabiera anmiu^zu i śmiałości, walczy z zapartym 
oud echem i nie ustępuje wrogowi. Walki w tych 
miejscowośdach bvły sza'one. Bolszewicy chcieli siłą 
mocy utrzymać się na tych pozycjach, lecz nasz żoł
nierz zadał Im cios śmiertelny.

Zajęcie Mohylowa Podolskiego.
Piękny, pogodny dzień kwietniowy. Nad wvmę-

jzoną i niepokojem dyszącą stolicą Podola — *8*1 
wisty ciężkie chmury niepewności.

Nagią ofenzvwą przerażeni bolszewicy w popło
chu wczesnym rankiem opuścili Mohylew. Przerażeni 
mieszkańcy nic dowierzali .szczęściu, którego blask 
za chwil parę mfeio okrasić ich oblicza. Od połn. 
zachodu zblizały się wojska polskie poprzedzone przez 
oddziały ukr. kawalerjt — auto dowódcy geny Krajów, 
skiego. który kierował akcją, zbliżało się serpentynową 
drogą, snującą s'ę w pięknym jarz* dniest owym ku 
miastu — * szybao mija długiego węża ludzkiego. 
Naraz generał daje rozkaz: Stać! Oglądamy się, ku 
generałowi podjeżdża dowódca ukr- oddziału pułk. 
Udowiezenko i melduje, że patrole jego zbliżają s ;ę 
ku miastu — spokój i cisza w mieście śwadczy o 
iem, że bolszewików tam niema. Naprzód! Krótka 
komenda — i po ki'ku minutach auto dowódcy gen, 
Krajowskicgo staje pod dwoi eem monylewskim. M a- 
5to puste. Am bolszewików, ani własnych oddęfałów. 
Wtem podjeżdża na dworzec pociąg patrolujący cnję 
i generał odbiera raport, że linjp kolejowa ku Zir.jo- 
r .rynce woina. Lotem Diyskawicy przycnodzą wiado
mości. Polacy w mieście! Tłumy zalegają uljce w rę
kach kobiet i dzieci pęki b*.u i, cudnych kwiatów 
i okrzyków radośd. Zatrzymuje się przed ratuszem, 
gdzie delegacja miasta wira generała. Dowódca odpo
wiada krótko. Defiluje następnie jazda ukr.

Podczas obiadu, wydanego na cześć dowódcy, wy
głoszono k''ka mów. oraz wzniesiono szereg toastów 
na cześć naczelnika Państwa, ałamana Petlury — 
wojsk polskich i ukraińskich.

Obiad prawie dobiegał ku końcowi kiedy adju- 
rant melduje, że wojska polskie wkrocz iją w mury 
miasta. W ulicach ścisk ufe do opisania — auto do* 
wódc/  powoli ciśnie się wśród thnnów, wznoszących 
niemilknące okrzyki.

Nb miejscu otwarłem dowódca przyjmuje defilaaę 
brygady piechoty, prowadzonej przez brygadiera pik. 
Ładosia. Butna, dyscyplinowane postawa żołnierza — 
dobry ekwipunek budzą ogólny podziw — w tak mar
sza muzyki pułkowej — defiluje kłusem kawaleria, 
wyciągiiiętym kwakiem przechodzi pi echo Ja — wreszcie 
z wielkim turkotem przec!ąga artylerja. Obraz piękny, 
zachwyt ogólny! General dziękuje, wsiadB do autu 
i w towarzystwie adjutania opuszcza w aucje *asypa
nem kwiatami — oddechające całą piersią uwolnione 
miasto.

Naoczny świadek
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(Ciąg dalizy;.

— Złota szukają,
— W.cm. Nie znajdą go mgay ł*. — rozśmiaj 

się dumnie, potrząsając kędziorami.
— Nie. lepiej oddać!.. Może wtedy mulej zajadle 

ścigaC będą... N'ech pan napisze, )a list podrzucę!—
Przez chwilę wydawało się jej, że się waha, 

namyśla.
— Doprawdy. Niech pan, napisze!-.
— Nie!... — szepnął, patrząc na nią podrjrzli i 

wie. — Wtedy by mię zupełnie nie szczędzili, ka-j 
zali zabić, jak psa! Nie!v. Bo i po co?... Po oo w ta* 
kim razie to wszystko!.- Nie ma sensu!... A przscie 
jeszcze,. może się udać... Tylko przesz dzieć tu ci
cho... Przebrać się... a głównie dostać dokumenty:;: 
Ach, gdyby pa, mogła,,. Dam pani do miasta wska
zówki i pieniądze.., Mam pieriiądzt, ile panj chce...

Sięghął zanadrze i  dobył mały portfel pełen a* 
sygnacji; rozkładał ja i  Uczył, nie widząc ru  u od
razy, z jakim cofnęła :*ę dziewczyna.

— Już idę. Zostawię panu świeczkę, zęby pan 
•obie mógł czasem *«paflć!„. Mcże panu książkę 
przynieść, albo gazetę--

— Dobrzeby by«o... Zresztą nfe! Światło mię Je
mu wyda!.- Wolę w ciemnościach.. To nic, że mrok, 
światła będbóe uuio, w:-/^tki*go będzie dużo w ra 

zi® powodzenia# Ach, panienko, zakrólujemy; za- 
wijemy, zapleciemy »znur życia!*. — szeptał ri - 
dośnie.

Już odchodziła, Już nUtk, opuszczając c-lchó kla
pę za sobrj, a on legł i  iowu w  ciemnościach na  twardą 
pościeL

— Panie Józefie, jak pen będzte uciekał, to pan 
mówił że potrzebne będą Jakieś dokumenty!... Jakie 
to mają być dokumenty? Wł&ane pana, czy jaki® in
ne?... Czy trudno je dostąp? — pytała tego 'eszcze 
dnia Gawara, przydybewszy go na uboczu.

— W tem 6ęk, że trzeba cudza, albo podrabianej. 
Moj© zgubiłyby mię odrazu... Wszak jestem pod po
dwójnym nadzorem: dawnym i teraz z powodu tej 
sprawy — Tereszczenki*.

— Więo jak?.-
— Jest tu w mieście podouno tuki majster, co 

dostarcza Jakie kto chce papiery... ale ru grube pie
niądze... Zresztą bałbym się, bo trafić do ni-go moż
na przez... kata, więc łatwo się wsypać... Paul ro
zumie!...

— Rozumiem!... — odrzekła cicho. — Wfęc jak?
— Postanowiłem sam się nauczyć pieczęcie wy- 

rzynać. To nic wielkiego, trzeba tylko wprawy... To 
się robi na starym trojaku, albo na kawałku deski 
szyfrowej... Widziałem w więzieniu, jak robćfi kry
minaliści...

■— Ale to pewnie diugo?...
— Tak, trzeba się uczyć z parę tygodni,.. Maj 

my czas!...
— Nie wiadomo. Jeżeli pobór naznaczą..
— Dopóki Bełzy nie wzięli, nic hfys nagli; moż-; 

r*  czekać !*,

Z powodu tryumfu oręża polskiego.
Podniosłą manifestacją kościelną i defiladą woj>- 

ska uczcił Lwów w drnu wczorajszym tryumf oręża 
polskiego. Wojskowość, władze eywilne i tłumy pu
bliczność* zgromaflztły się przed oołudniem w tnu- 
rach świątyni katećkalnej, gdzie ks. arcyb. Bilczew-

— Możeby jetfnak lepiej zawczasu... Może by le
piej Tadzćk to zrobił, poszukał w mieście tego czło
wieka... Jeżełi trzeba, wam pieniędzy, to wam dam, 
żebyście nfe żałowali, że za późno... — nastawnia 
mocno.

Chyba prze"- Bełzę, bo on miał z tym katem sto
sunki... Trudno go złapać!.. Rzadko chodzi z w4ę- 
zlen 6 do miasta!*.

— Niech pan się postara, bardzo proszę' . Njech 
pan dostanie odrazu dla siebie i dla Tadzjka, tylko 
niech go pan zzobt wyższym i brunetem... Będze^e 
musieli włosv umalować!... Bardzo mię obchoa’ ) ta 
nowa wyprawa!.- — dowodziła gorąco.

— Należałoby może nawet Aa trzech, gdyby były 
pieniądze, ryzyko to samo, a w  ostatniej chwf’1 możw 
i Bełza...

— Wjłasuie. Najlepiej dla trzech/.. Ma pan tu 
dwadzieścia pięć rubli.- To z moich oszczędności!..— 
mówiła, rumieniąc się i wyciągając pieniądze z za 
stanika.

— Nie nrueba. porem... Nic Jeszcze nie wiado
mo!... — bronił słę diłopok. gdy mu do rąk wsuwa- 
fa. papierki.

— Niech pan weźmie, Już ja będę pewniejsza.
Gawar zaraz się podzielił nowiną z 7 adz^.tem

Uradzili, żeby się do kata me /wracać, że Tadztk 
spróbuje to załatwić przez znajomego kozaka.

— Tylko trzeba poczekać, bo teraz w mieście 
bardzo szpiegują z powodu tego Tereszczenkt... Już 
go miełl na oku i żnłltł Im nagle... Chwat, ma co 
mówić, szkoda, że zbój!... — pfzekładał siostrze.

{— E»v może Już nie taki?-. — broniła słabo
(C  d. nJL



ik> odprawił pontyfikalne nabożeństwo z uroczystem 
..Te Deum". W stallach zasiedli: ks. biskup suira- 
gan Twardowski. ks. infu.at Zajehowski i kanonjcy, 
dowódca Okręgu głównego gen. por. hr. Lamezan, 
bawiący we Lwowie chwilowo gen. Weytko, szef 
sztabu Thulie. szet misji franc. ma). MetĄna z kap. 
Normat i por. Petalax, maj. angielski Jyrant maj. 
rumuński Constantinescu, kepre^eiitawci komendy n^a- 
sta i plaou maj. Hardiek i adj. kap. Strutyńsk;, grono 
oficerów wojska polskiego różnych rang. reprezen
tant gener. delegata r*ądu radca Zimny, senat aka- 

Cdemkki z rekto/em dr. Halbanen. i politechrul \  z 
rekt. dr. MatałJewipzem, uczestnicy wstania 1863 r 
wroepr. m. dr. Stahl z gronem radnych prezes sądu 
apel. Czerwiński, dyr. policji dr. Relnlander i szereg 
innych naczetojjców władz, rady szkolnej i t. p. — 
W oais» * nawie zajęły miejsca delegacja Stowarz 
„■Gwiazda" z* sztandarem i oecny izwmieślrucze ze 
sztandarami lepuezentanci rozmaitych organizacj. i 
stowarzyszeń, mtoctzież szkolna ł  tłumy publjcznośc.

Przed bramą katedralną ustawiła się kompan ja 
nonoiowa, dalej aż do pł. św. Ducha zajęły miejsca 
oddziały piechoty, kawalerji i t. a. W. czasie nabo
żeństwa śpiewał chór ,.Echa-- przy akompanjamen- 
cie p. Rangi a na organach i pod batutą radcy K.nal- 
sl tego, solowe partje odśpiewali aityści oper, pp. 
Argasiński i Okoński, grała też orkiestra baonu za*- 
pasowego. Po „Te Deum" zaśpiewano zwrotkę pie
śni „Boże coś Polskę".

Wśród nieustannego deszczu odbyła się aetilaaa 
wojsk. Pod pomnikiem Mickiewicza zajęi. miejsca ge
nerałowie, członkowie misji, reprezentanci gener de
legata i miasta, oraz l£szne grono oficerów. Plac 
Marjacki. wokół pomnika, wypełniły tjumy publicz
ności. Przed gen. i-amezanem złożył rapori. kap 
Asdhkenazy, poczem przy dźwiękach orkiestry baonu 
wartowniczego przedsfHowały dziarsko kompanie szko
ły podoficerów, komp. techniczna baonu zi pasowe
go wartowniczego i etapowego, oduział ochotn. Legj 
kobret, który zaprezentował się doskonałem wyszko
leniem w marszu, ctalej pluton 14 p. ułanów jazło- 
(Heckich. wreszcie pluton artylerji.

Dmowski na rozdrożu.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

;W*szawa, dnia 17. maja 1920.
(M.) Zapowiadany od długiego czasu i reklamc 

wany w iście barumowski sposób przyjazd Dmowsk.e- 
go do Warszawy zbudził w tutejszych kołach poli
tycznych wielkie zainteresowanie, a wśród jego do
tychczasowych najbliższych przyjaciół politycznych 
pewne — najsłabiej wyrażając się — zuijepoKojen^. 
Bo oto w dobrze zazwyczaj poinformowanych kołach 
twierdzą, że p. Dmowski, ideolog; fi1 ar i sztandar 
narodowej demokracji nic wstępuj* jako poseł do 
Związku ludowo-tnarodowego, lecz pozostaje na ubo
czu jako bezpartyjny! Dorabia się już d a  uzasadnie
nia tego kroku p. Dmowskiego skonstruowaną ad 
hoc teotrję iż nie wypada, by Dmowskiego; który był 
i jest reprezentantem n a r o d u  na zewnątrz, w^łof 
czań w dam  i bądź co bądź ramy jednego stron
nictwa. Powód1 jednak — zdaje się — jest inny

P. Dmowski jest człowiek trzeźwy i mało skłonny 
do sentymentów, zwis szcza sentymentów dla partji. 
Partja jest dla niego narzędziem do realizowania 
jego planów. "Jeśli n*em być przestanie, kopną ją a 
rozleci się jak pęknięty garnek" — wyraził sję o 
narodowej demokracji przed kilku miesiącami w Pa
ryżu wobec jednego z moich znajomych. A p. Dmow
ski jest zbyt rozumny, żeby nie spostrzegł, że garnek 
narodowo-jdemokraty czny jest grubo pęknięty i to 
w niejednem miejscu, dzięki ;;nleszczęślliwei rrce" 
p. St. Grabskiego i fanatyzmowi ks. Lutosławski* 
go. Wstępując do narodowe' demokracji a raczej 
Stając na jej czeto, musiałby p. Dmowski albo przejąć 
■wszystkie ciężkie grzechy i błędy polityczne, których 
się w ostatrróch czasach dopuściła — do czego njema 
ochoty, albo też musiałby zdemaskować w sposób 
zbyt radykalny i brutalny dotychczasowych przywód
ców parlamentarnych narodowej: demokracji, co byi 
Wby zbyt dla niego ryzykowne, bo p. Grabski i ks 
Lutosławski mogliby nie zechcieć aż tło tego stopnia 
ukorzy- się przed autorytetem wodza.

Jedynem wyjściem, najtWiltaLiiejszem, jest dla 
Dmowskiego taktyczna rezerwa na pewien czas, ro
zerwą którą okazuje już zresztą od dhiższerro czasu, 
między innymi i w wywiad® r z p. Smogoszewskfm. 
paryskim korespondentem "Gazety Warszawskiej". 
Jtoko “beaęartyjpy" będzie mógł z boku kierować

krokami narodowej demokracji i latać pęknięty gar. 
nek", by go móc użyć w stosownej chwili, albo 
też obejrzy się za nowem "narzędziem ao realizowa
nia swoich planów". Podobno skłonny jest wjd2jeć 
ie w grupie Skulskiego^ tzw. Zjednoczeniu narodowo- 
Iudowem.

Przyjazd Dmowskiego może być początkiem cie
kawych procesów politycznych.

LIRJER LWOWSKI z dnia 20. maja 1920. NT. 1H.

Żydowsko-uKraińskie grzeczncści.
Egzekutyw,, sjonistycznej partji przesłała na 

ręce prezydjum delegacji ukr. rady naród, we Lwo
wie następujące .podziękowanie za słowa sympatji 
prŁj sposobności położenia pierwszych fundamen
tów' pod odbudowę państwa żydowskiego w Pale
stynie. Przy tej sposobności zapewniamy ukr. radę 
narodową, że ze szczególnem zainteresowaniem 
śledzimy rozwój i odrodzenie narodu ukr., który 
gnębiony jak i my, wydał zę siebie Kotlarewskie- 
go, Szewczenkę, Drahomanowa i Iwana Franka, 
i zorganizował się w czystą demokrację. Wierzymy 
niezłomnie, że nadejdzie też święto wyzwolenia 
dla narodu ukraińskiego, święto dla całej ludzkości 
solidarnej!

Lwów, dnia 14 maja 1920. Za prezydjnm 
egzekutywy partji sjonistycznej dla Galicji wsch. 
we Lwowie. Dr. Leon Reich, Ciger Saul, wl. r.“ 

'——o — —

Ze spraw ukraińskich.
P r z e d s t a w i c i e l e m  P o l s k i  p r z y  

r z ą d z i e  P e t l u r y  mianowano Tad. Zagór
skiego, b. działacza polskiej demokratycznej cen
trali na Ukrainie. Przebywać będzie on W misjscu 
nobytu rządu ukr., na razie w Winnicy.

D o  o b o z u  n a  J a ł o w c u  przybywają co
raz transporty oficerów i żołnierzy ukr., których 
wywozi się następnie dalej. Pierwszy transport wy- 
wieziono już do miejscowości Tuchel pod Gdań
skiem, drugi wyjechał w poniedziałek.

Ukr. biuro prasowe we Wiedniu donosi! Po
chód ukr i polskich wojsk przekroczył 10 b. m. 
linję Kijów - Żmerynka - Jampol Po obu stronach 
Kijowa opanowano lewy brzeg Dniepru. Przewa« 
żnie z ukr. wojsk złożona z a ł o g a  O d e s y  złą
czyła się z ukr. armją pod dowództwem generała
O. Pawlenki. Generał Pawlenko donosi o całkowi- 
tem opanowaniu Odesy.

Ukr. misja w Bukareszcie donosi: Posiadamy 
pewne wiadomości, że ukr. armja w połączeniu 
z powstańcami z a j ę ł a  K a t e r y n o s ł a w c z y -  
z n ę  i O d d e s ę .  Galicyjskie oddziały i powstań
cy przepędzili bolszewików z całego terytorium 
Ódesy. Także na polnocy ukr. oddziały powstań
cze zbliżają się pod Kijów.

W tych dniach przewieziono z Bukaresztu do 
głównej kwatery r.tamana Petlury, pod specjalną 
eskortą, 8 0 m i l j o n ó w  n r y w i e n .  Pieniądze 
te zdeponowano w rumuńskim skarbie jak® wła
sność republiki ukr.

M isja Saw inkaw a Jak donosi „Wpered“, za 
porada Sazonowa ma się udać do Warszawy Sa- 
winkow, celem odwrócenia rządu polskiego od jego 
polityki ukraińskiej, a to przy pomocy kół wszech
polskich.

Polityka zagraniczna.
BOLSZEWICY ZATRZYMUJĄ JEflCÓW POL

SKICH
Układ między rządem sowietów a rząoafni koali

cyjnymi w sprawie wymiany jeńców został wpraw
dzie zawarty, aie od czasu ofensywy polskiej Ljtwj- 
now zmienił swe stanowisko i zaczyna mówić — jak 
nas „Echo de Parts" zapewnia — o niemożliwości 
przewiezienia jeńców, których powrót czyni zależ
nym od stanów iska aljantów w sprawie wojny pol- 
isko - rosyjskiej.

Podkreślić należy. że układy te toczyły się od 
„zeregu miesięcy, gdy jeszcz," o o fen zy wie polsk.ej 
mowy nie było. Zła wola bolszewików powinna ude
rzyć koalicję.

k a pit u l a c ja  a r m ji d e n ik ik a .
Komun"-at boiazewifckl z 4 tnaja, powtórzony przez 

"Humanitw", doniósł o kapitulacji resz.ek armji De- 
nikina pod uowóoztwam generałów Bufaretowa j Mo- 
rozowa w li&jŃć 60.000 ludzi.

CZEGO NIEtoCtf ZĄDAć BĘDĄ W SPAA?
"Echo de Parts" donos’, że niemiecka detonacje 

w Spaa żądać będzie dopuszczenia Niemkc do L gt 
narodów i ac otwad Najwyższej Rady. Oprócz tego 
domagać cię bedzie ustalenia sposobu wypłaty od
szkodowania wojennego oraz kontyngentu armji.

KONFERENCJA FINANSOWA W BRUKSELI-
"Daily Telegrapli" przypuszcza, że konferencja 

ekonomiczna w Brukseli odbędzie się dopie. o w czerw-t 
cu. Stany Zjednoczone mają zdaje się zj miar wziąć 
w niej udział.

NOWY GABINET DUNShi.
“Echo de Paris" z przyjemnością podmę-da, że 

w przeciwieństwie do poprzedniego germanofihki.ogo 
obecny gabinet duński pod prez. Newgaardenem jest 
wyra zen; narodowej polityki duńskiej.

Warszawa entuzjastycznie wita 
Naczelnika państwa.

Warszawa (Tel. wL). Wracającego z frontu Na
czelnika Państwa wątali na dwotc-u przedstawiciele 
władz i nieprzejrzane tłumy publiczności. Entuzjazm 
był nieopisany. Tłum ,vyprzągł konie z powozu Na
czelnika i zaciągnął powóz do Belwederu

Warszawa (Pat.). Wczoraj o g. 4 po pał. przy
był Naczelnik Państwa z frontu ukraińskiego ao War
szawy. Przed godz. 4 okolica dworca wiedeńskiego 
została zamknięta przez kordon policji, poza któ
rym uszykowały się tysięczne tłumy puoljcznośe,, Wąą. 
kim korytarzem, utworzonym przez policję, zdążały 
automobile ’ pojazdy z przedstawicielami rządu sej
mu i prasy. Front dworce weedeńskjego był wspa
niale udekorowany zielenią i emDlematami n.irodo- 
wemi. U głów nego wejścia uszykowała się rada miej - 
sita, na peronie zaś oczekiwali ministrowie z premie
rem „generał icja, prasa oraz delegacje pułków.

Punktualnie o godz. i  wjechał pociąg nadzwy
czajny przybrany zielenią z Naczelnikiem Państwa. 
Rozległy się dźwięki hymnu: „Jeszcze Polska n|e zg- 
rtęla". Gdy Naczelnik Państwa opuści! wagon salo
nowy.

przemówił do n ego prezes mju.strów SLuhL,:
„Panie Naczelniku! Nieśmiertelnym czynem pol

skim będą dla historji zwycięstwa wojsk naszych na 
froncie potudniowlo - wschodnim. Żołnierz polak pod 
Twoim przewodem Wodzu Naczelny, uv\ro!nił od jarz- 
Tma bolszewickiego Fodole, Wołyń i Ukrainę. Bro
niąc granie Rzeczypospolitej przed nawałą wojsk bol
szewickich . obronił wolność polską i dał wolność in
nym. Rząd Rzeczypospolitej wita Cię. zwycięski Wo
dzu, składa Tobie i bohaterskiemu zołn.wzowi pol
skiemu, walcząoemu za najszczytniejsze ideały ludz
kości wyrazy czci i dziękczynienia. Naczelny Wódz 
Józef Piłsudski i Armja Polska niech żyją!" Okrzyk 
ten powtórzyły z entuzjazmem zgromadzone thnny 
Po tych słowach przemówił pułkowmfjk uaraińskj bę
dący w otoczeniu oficerów ukraińskich. N astępie 
Naczelnik Państwa udał s ię  przed dworzec, gdz;e 
powitał go

prezes rady miejskiej p. Ignacy Bal.ćsk
poczem Naczelnik Państwa ■wsiadł do powozu w to
warzystwie prezesa ministrów, udając się jwzez AJe- 
j'e JcrozolimsK-e i ulicą Bracką ao kościoła św. Alek
sandra. Po drodze tłumy wznosiły entuzjastycz« i o- 
krzyki na cześć Wodza Za powozem Naczelnika 
Państwa podążyły pojazdy z przedstawicielami ge
nerał i eji , Władz, oraz państw ententy z generałem 
Henrysem. Na stopn:ach kościoła św. Aleksandra po
witała Naczelnika Państwa kapituła i duchowieństwo 
z biskupem polowym Gallem na czele. Po drodze #» 
ołtarza

obsypyu ano Naczcmua Państwa kwtatam-
Po uroczystem Te Deum i po ukończenia moałnw 
Naczelnik Państwa w towarzystwie prezesa min. p: 
Skulskiego skierował się w stronę Ak-ji Ujazdow
skich lecz zarcm dojechał do Aleji, otoczył go zwar
ty tłum, wyprzągnlęto konye i wś^ód nieustannych 
okrjtyków pociągnięto powóz Naczelnika aż do Beł- 
wede-u. Na całej przeatrzer którą jeebał Naczeintk 
Państwa, stały korporacje ze sztandtaam1, azkoty 
średnie i t. d. Domy były udekorowane emblenwram 
narodowcmi i napi»ami: Witaj ZiwycSjęzto!

 o —
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D ziś peien sensacji 5-aKowy 
rom ans wło&ki

Niebywała Nowość! 
Bajewna tresera konia i

Podróż m inistra aprowizacji.
Warszawa. (Pat) P. min. aprowizacji Śliwiń

ski wyjeżdża jutro celem bezpośredniego zetknię
cia się z aparatem aprowizacyjnym i celem roz
wiązania szeregu zagadnień aprowizacyjnych w 
urodzę jak najściślejszego kontaktu z szerokiemi 
warstwami ludności i ich przedstawicielstwami dc 
**«iopolski i na tereny plebiscytowe.

budnośó polska bierze odwet na 
Czechach.

Cieszyn. (Tel. wł.) W  odwet za gwałty czo< 
skie w Orłowej ludność polska wyrugowała rodzi
ny czeskie z Frvsztatu, Karwiny, Piotrowic. W prze* 
ciwieńSiwie do metod czeskich nikt z Czechów 
nie został pobity.

Z ofiar pogromu orłowskiego zmarło 3 Pola
ków. Ranny delegat rząc.u polskiego inż. Kiedroń 
leży dotąd w szpitalu czeskim w Orłowej, skąd 
Czesi nie chcą go wydać mimo interwencji komi
sji koalicyjnej.

Św ięto zw ycięstw a  w  Sejmie.
Powitanie Naczelnika Państwa w Izbie. 
Sejm grozi zerwaniem stosunków dy* 

piomatycznyen z Czechami.
(Sarszatca. (Pat) 148 posiedzenie Sejmu roz

poczęło się wczoraj o godzinie 5*30 po południu. 
Marszałek zawiadomił Izbę, że Naczelnik Państwa 
zapowiedział na dziś odwiedziny swoje w  Sejmie. 
Po przybyciu Naczelnika, porządek dzienny będzie 
przerwany. Następnie odesłano do komisji skarbo- 
wo-budi8Towej w pięrwszem czytaniu ustawy:
0 podatku od kapitału i rent, oraz od skrzynek 
depozytowych, o podwyższeniu i wyrównaniu sta
wek przy opłatach stemplowych na obszarach by
łego zaboru rosyjskiego i austrjackiego, o opłatach 
stemplowych od weksli i o uposażeniu urzędników,

Przystąpiono do drugiego czytania
ustany o aprowizacji na rok 1920/21,

t. j. o projekcie rządowym o seftwestrze ziemio* 
płodów.

P. kn. L u to s ła w s k i (nar. lud.): Konsekwen
cją sekwestru musi być zmniejszenie się produkcji,
1 dlatego mówca uważa sekwestr za fałszywą za- 
sarą. Przez srkwestr rolnictwr się nie uleczy, lecz 
deb»je.

P. D iam an d (soc.): Przy wolnym Obrocie,
ceny wzrosną niebywale. Rząd musi stanowczo 
domagać się sekwestru. Rząd dążyć powinien nie- 
tylko do obniżenia cen środków żywności, lecz 
wogóle do obniżenia cen wszystkich towarów.

Minister ap rowizacj i  Ś l iw iń s k i  wywodzi, 
że ustawa obecna ma charakter świadczeń wojen
nych. W przyszłym roku położenie będzie bardzo 
ciężkie, żyto przepadło, pszenicy zasiano bardzo 
mało, nie możemy też liczyć na zagranicę z po
wodu złej waluty, a także i dlatego, że zagranica 
sama będzie miała nie wiele do sprzedania. Norma 
żywności musi być odpowiednia, aby nie potrzeba 
byio kupować chleba pozakartkowego, a nadto 
cena musi być możliwie przystępna. Pozostaje nam 
jedynie tylko sekwestr, który musi być oparty na 
racjonalnych cenach.

Wiceminister skarbu p. R y b a r s k i  stwierdza, 
te pomyślny stan wa'uty zależnym jest przede 
wszystkiem od wytwórczości i od eksportu, mu
simy jak najrychlej zacząć wywozić. Jak najry
chlejsze zaprowadzenie reformy podatkowej może 
wpłynąć na podniesienie się stanu finansowego, 
a do tego przyczynić się także powinno i ograni
czenie wydatków państwowych. Zupełnie wolny 
obrót handlu walutami zagranicznemi jest niedo
puszczalny i musi być uregulowany. Ministerstwo 
skarbu wystąpi w najbliższych dniacti z propozycją 
udzielenia mu pewnych pełnomocnictw w tym kie
runku.

P- G r z ę d z i e l s k i  (lud.) jest zdania, że je
dynie wzmożenie wytwórczości zaspokoi potrzeby.

PunktuaLife o gedz, 1 wiec zerem
przyjechał do sejmu Naczelak Państwa 

towarzystwie aajutantów. Ukazanie Nacaela-

ka Państwa w loży urzędowej wywołało w całej Izbie 
entuzjastyczne owacje^ Wchodzi Naczelnik, witany bu
rzą oklasków i okrzykami: niech ąyje“. Owzcje trwa. 
ły długą chwilę.
Marszałek zwrócony dc Naczelnika Państwa, prze

mówił w te słowa:
Sejm cały przez usta moje wita Cię, Wodzu Na

czelny, 'wracającego ze szlaków Bolesława Chiobre- 
go Od czasów Kirszholmu } Cboclntja nu: ód naród 
polski takich tryumfów swojego oręża tą** przeżywał 
ale nie tryumf nad pogrążonym wrogiem, nie pycha 
narodowa rozpiera serca nasze, liistorja n,e wjdz.ała 
jeszcze kraju, któryby w takich warunkach, jak na-; 
sae, tworzył — jak nasz — swoją państwowość. 
W takiej to chwili zwycięski Twój pochód na Kijów 
dał narodowi poczucie własnej siły, wzmocnień}© w y 
ry we własną przyszłość, wzmógł jego dzicjalnolć 
duchową, a przede wszystkiem stworzył podstawę do 
pomyślnego i stałego pokoju którego wszyscy tak 
bardzo pragniemy. Czynem oręznym zaświjadczyłeś 
nietylko o dzielności polskiego ramienia, ale wyrwa
łeś z piersi inaiodu i w sztandar zamieniłeś jego 
najl ipsza tęsknotę, jego rycerstwo w służbie wolno
ści narodu. Daremnie wrogowie nasi Jjczylj na róż
nice poglądów politycznych w Polsce, cała Polska 
jest zgodną w pragnieniu, aby ludność dz;ś przez 
armję raszą uwolniona, sama stanowiła o swo;m 
losie o formie swojej państwowości i formie swo
jego rządu. (Brawa). Armja nasza na ostrzach bag
netów niesie womość ludności przez tyle lat gnębio
nej, niesie tam pokój ludziom dobrej wolj (brawa). 
W Tobie, Naczelny Wodzu, bez względu na różnice 
partyjne, widzimy symbol ukochanej nasze] arm^ (bra
wa), arm,i o takiej sile, jakiej naród nasz nawet w 
swoich najświetniejszy ch czasach nie posiadał (bra
wa). Zwycięstwa, odnirę^jone przez armję naszą pod 
Twojem przewodnictwem wpłyną na losy Polski n e  
tylko na naszym wschodzie (brawa), ale i św;ata 
całego, bo świat cały wie, ze Polska o^e jest bez- 
biOnną (brawa). Naczelnemu Wodzowi i armjj pol
skiej Cześć (Burzliwe brawa i oklaski oraz okrzyk : 
CześćI tudzież okrzyki: Niech żyje Piłsudski).

Marszalek ogłasza przejście du porządku dzien
nego.

Sprawę planu aprow. odesłano do komisji npro- 
w izu:y jnej.

Przystąpiono do sprawozdania w sprawie kredytu 
11 nJijonów mk na kokmje letnie. Ks. B 1 i z i ń s k i 
(nar. zjed. lud.) skreślił nadzwyczajnie ciężk,e poło
żenie dziatwy w naszym kraju: w szkołach początko
wych stwierdzono 50 prc. dzieci chorych na gruźlicę, 
ratunek ich leży w kolonjach letnich. W ubiegłym 
roku sejm wyasygnował na nie 2 i pół miljona ma
rek. W Małopolsce wschodniej komitet pud nazwą 
,,Dzieci na wieś“  zorganizował 135 pełnych kolon jj; 
z których korzystało 13.000 dzieci polskich, rusiń- 
skich i żydowskich. Subwencja sejmowa nie tylko 
wystarczyła, ale pozostało z niej z górą l f 0.000 mk. 
W roku bieżącym Małopolrka wschodnia musj wystać 
18009 d zk d  na pełne Lolonje a 14000 n \  półko- 
lonfe. Koszt utrzymania wyniesie 4,700.000 mk. Rząd 
uważa, że 5 miljonów na -/schodnią Małopolską w 
zupełności wystarczy, zrobiono tylko zastrzeżenie, aby 
pod opiekę tego komitetu dostały się dzieci nietylko 
ze Lwowa, alte z Przemyśla, Stanisławowa; Drohoby
cza i Tarnopola. Na toolonje letnie w Małopofece 
zachodniej, która obejmą 4.362 dźitedL przeznaczyć 
należy 1 i pół miljona marek; ogółem na wysłane 
50.000 d.-ieci korreczną jest suma 11 mfjonów mk. 
Wydatek w tej sumie przyjęto.

Przystąpiono do rozprawy nad zaopatrz miem hid- 
Łności w sól. P. D i a m a n d  wzywa ministra, aby 
okazał więoej inicjatywy w celu wzmożenia produkcj] 
soli.

W sprawie sbradniczyeh gwałtów czeskich
w zagłębiu karwińskiem zabrał glos p. Ołębińsbi. 
Na Śląsku Cieszyńskim, Czesi niezaprzestają swo
ich gwałtów, niestety rząd nasz okazuje wobec 
tych zajść bierność zupełnie nieuzasadnioną.

Wniosek związku ludowo-narodowego wzywa 
rząd, aby zażądał od komisji międzysojuszniczej 
surowego ukarania winnych znęcania się nad pol
skimi działaczami w Orłowej ł morderczego za
machu na inżyniera Kiedronia, natychmiastowego 
usunięcia z terenu do linji z 5. listopada źandar- 
merji czeskiaj i wszelkich władz czeskich zazna
czając, że w przeciwnym razie Rzeczpospolita Pol
ska będzie musiała zabezpieczyć spoko,i i życie

polskiej ludności na Śląsku Cieszyńskim własną 
i silą orąźm  i serwać stosunki dyplomatyczne 
\ z  Cstohami.

W niosek jednomyślnie przyjęto. Będzie on w 
komisji dla spraw zagr rozpatrzony łącznie z a- 
na'Ogicznym wnioskiem p. Buzka (lud.).

Następne ostatnie przedświąteczne posiedzenie 
odbędzie się jutro o godz. 4 popołudniu. *

Jubiieusż Wydziału iekarskietio 
u n i wers. lwowskiego.

Wydział lekarski uniwersytetu Jana Kazimie
rza we Lvt o wie wydał następującą odezwę :

W  bitżącym roku W ydział lekarski uniwer
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie rozpoczyna 
drugie ćwierćwiecze swego istnienia.

W ydział lekarski postanowił — choć w skro
mnym zakresie — upamiętnić rozpoczęcie drugie
go ćwierćwiecza swego istnienia, schodzącego się 
z  odrodzeniem Ojczyzny, przez urządzenie obchodu, 
na który najuprzejmiej zaprasza.

W  program obchodu w chodzą:
1) Nabożeństwo w kościele św . Mikołaja
2) Akadtm ja w auli nowego gmachu uniwer

syteckiego.
3) Odsłonięcie popiersia śp. prof. dr. Hen

ryka Kaciyi’ego pierwszego profesora i jednego 
z głównych budowniczych wydziału lekarskiego 
w instytucie anatomicznym.

4) Wydanie pamiętnika jubileuszewego * hi- 
storją W ydziału i zbiorem prac naukowych.

5) Zjazd poświęcony organizacji nauki lekar
skiej w Polsce.

Obchód odbędzie się przed południem 23. om. 
i przez dzień następny.

I Zapraszając najuprzejmiej do wzięcia udziału 
*w tej uroczystości, Wydział lekarski zwraca s ę  
równocześnie do osób z poza Lwowa z prośbą o 

[rychłe zgłoszenie swego przybycia i podanie ży 
czeń co do przygotowania mieszkania, co komitet 
organizacyjny z całą gotowością załatwi. Komitet 
zajmuje się również udogodnieniami w podróż} 
powrotnej.

Za Wydział lekarski i Komitet organizacyjny 
Prof. Dr. W . S ie ra d zu !

tez. Dziekan.

l i r o n i & a .
KALENDARZYK

LJziS rz. km. Piotra C e l , gi. kat. Metoiiyja. Jutro rz. 
kat. Bernarda w  S.; gr. kat. W ozn Hosp. — W schód siną. 
ca 4-10. zachód 7-43.

REPERTUAR 'TEATRU UHEJSKtEBD
W e Sroię .P oh id ntea ., dramat vr 3 akt. L. StafTa.
W czwartek „Księżniczka cz rdi>sza“, operetka.
W piątek „Carmen1*, opera w  4 aktach J. Bizeta.

We LraraHe.
— Gen, lir. L.unezan dowódca Okręgu główne

go, mianowany został generałem - porucznikiem. — 
Wczoraj wyrechał hx. Lcmezan na inspekcję okręgu.

— Zniesienie cenzury na listy. Dyrekcja 
poczt we Lwowie komunikuje: Wskutek rozsze
rzenia rozkazowniciwa DOG Lwów również i. na 

j dotychczasowy małopolski obszar etapowy, znosi 
się z  dniem 16 maja b. r. przymus cenzuralny dia 
korespondencji krajowej, tak nadanej, jak nadcho
dzącej do doręczania, na całym obszarze DOG 
Lwów, a zatem aż po wschodnie granice powi— 
tćw politycznych Brody, Zbaraż, Skałat, Husiatyn 
i Borszczów, względnie az ao linji Zbrucs

t  Franciszek Lubaczecaskl, były bośniacko- 
hercegowiński nadprokurator państwa, zmarł 17 b. 
m. w 65 roku życia. Zmarły pochodził ze starej 
rodziny powstańców. Urodzony w Sokalu 31 marca 
1856 roku, ukończywszy gimnazjum we Lwowie, 
zapisał się n*. prawo w Wiedniu, gdzie wnet stał 
się jednym * przywódców tamtejszej młodzieży 
akademickiej, grupującej się około „Ogniska- . Po 
złożeniu z odznaczeniem egzaminów prawniczych, 
wstępuje do r.uuytorjatu, który opuszcza jednak
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Za spokój duszy ś. p.

Władysława ks. Sapie
odbędzie sie

INi abożeristwo żałobne

to Kościele śro. Marji Magdaleny w piąteft 21. m a ją  1920 o g. 10 rano
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niebawem, obejmując posadę przy prokuratorji pań
stwa w Bośni. Na tern stanowisku pozostawał 
przez lat 24. Łączy rzuconych na obczyznę roda
ków w  zwarty klub, pomaga kolonistom polskim, 
dzieci kształci w_ kraju, sam zaś, gdy tylko Sio- 
sunki na to pozwoliły, wrócił do ziemi ojczystej, 
wysyłając trzech synów w szeregi obrońców Lwowa

Zobaczył cel swego życia, wolną Polskę, umarł 
spokojnie i cicho, zostawiając za sobą wspomnie
nie najlepszego Polaka. Pogrzeb ś. p. Zmarłego 
odbędzie się dziś z domu żałoby, ul. Sadów rjicka
1. 18, o godz. 3 po południu, na cmentarz Łycza
kowski.

— Zebranie w bprawie pożyczki państwowe) Zgro
madzenie „obywatelskie mieszkańców dzielnicy IV. w 
sprawie rozwinięcia agtitacii w naszej dzielncy w 
sprawie subskrypcjo pożyczki państwowej odbędzie 
się dnia 22 bm. o gl, 6 wiecz. w szkole wydziałowej 
męskiej im. św. Antoniego. Zaprasza się ws-ystkich 
którym dobro Ojczyzny leży na sercu. — Za Komitet: 
Ks. P. Weredyński, proboszcz parafji św. Amon jego; 
K. Neumanowa; R. Kwiatkowski, dyrektor szkory yn 
św. Antoniego; J.. kia ta uszek, kierownik komisai-jatu 
dzielnicy IV.

— Na dom żołnierza polskiego. Komenda miasta
i placu we Lwowie zawiadamia P. T. Publjut/iość, t 
że w dniach 19, 20 i 21 bm. odbywać się-będą zbiórki 
pubiiczn® na dochód „Domu żołnierza polskiego". 
Panie ^kwestujące zaopatrzone będą w legitymację 
oraz listy zatwierdzone przez komendę miadta.

— Organizacja pracy. Wiele się mówi o potrze, 
bie podniesknia produkcji, a za mało â ę w tym

.kierunku działa. Nie organizuje się u nas nawet pra
cy, podczas gdy w Ameryce powstała wprost nowa 
nauka „organizacji pracy". W celu rozpowszechn.e- 
nia jej . w Polsce utworzyło się w Warszawie to
warzystwo ,,Ligi Pracy". Członek tego stowarzysze
nia, inż. p, J. Świątkowski, przybył obecnie na kijka 
dr i do Lwowa i we czwartek 21 Inn. o g , 7 w. 
wypowie w Kasynie i Kole lit.-art. szereg zajmują
cych uwag w tej sprawie.

— Pod zarzutem szkodliwej dla skerOu 
wojskowego manipulacji z produktami spożywcze- 
mi aresztowała policja Blankę Fischer, właścicielkę 
sklepu przv ul. Sobieskiego 1. 9 i jej męża Salo
mona Fischera. Fischerowa była dostawczynią jaj 
dła stołowni kasyna oficerskiego. Inspektor policji 
Dwornicki dowiedział się, że Fischerowa wywozi 
i  konsumu wojskowego przy ul. Batorego jakieś 
produkty i począł śledzić. Wkrótce przy pomocy 
ajenta Majby zdołał sprawdzić, że Fischerowa isto
tnie wywoziła z tego konsumu produkty spoży
wcze. Stwierdzono też, ze worek cukru wywiozła 
stamtąd i sprzedała fabryce cukierków. W mie
szkaniu Fischerowej zakwestionowano dwie puszki 
słoniny amerykańskiej, która Dochodzi niezawodnie 
z owego konsumu. W ten sposób dalsza transa- < 
keja paskarska została przerwana, a dalsze śledztwo J 
wyjaśni niezawodnie jakie rozmiary owa transakcja j 
dosięgła. j

— Rabunek to domach żydowskich. Wczo-j 
raj zakończyła się przed trybunałem wzmocnionym 
rozprawa przeciw ukraińskim chłopom, którzy w o- 
kresie inwazji ukraińskiej dopuścili się rabunku 
w domach żydowskich w Putiatyczach. Trybunał 
skazał Michała Mytiuka i Iwana Huka po 3 lata, 
Piotra Kwiatkowskiego i Michała Huka po 2 lata, i 
Dmytra Dołhana na 2 ł/t i Antoniego Przyszlaka 
na półtora roku ciężkiego więzienia. Z czterech 
kebiet oskarżonych o nabywanie i ukrywanie rze
czy, pochodzących z  rabunków, skazano Annę 
Przyszlak i Katarzynę Bułan. Wymierzono im karę 
po 1 miesiącu aresztu

— W sprawie kradzieży w sklepje fflb.ferskjm 
firmy Juljan Dąbrowski śledztwo poljcyjne nie dopro
wadziło dotąd do konkretnego rezultatu. Poszkodo
wana firma oferowała nagrodę 100.000 marek za wy
szukanie sprawców łrradzieży.

— NieszCciĘŚ.icoy wypadek. Zofia Łuszczak, 
gospodyni, zam. w  Pasiekach Halickich, wypadła 
z pociągu który zdążał do Lwowa za stacją Ku
rowice tak nieszczęśliwie, że kota pociągu obcięły 
jej obie nogi i doznała prócz tego pokaleczeń głowy.

— Kradzież sukna Ferdynandowi Góralskie
mu, krawcowi, zamieszkałemu przy ul. Zybłikie- 
wicza 4, skradziono z pracowni około 5 metrów 
suknr granatowego wartości 10.000 k.

— Sprytny złodziej. Aron Fcuerstein, KUpiee 
ze Stanisławowa, kupował wczoraj na pl. Krako
wskim chłeb, gdy płacił i trzymał portfel w ręce, 
Zginęło mu z niego w niewiaaomy soosób 10.000 k.

— Pomoc d la  Bursztyna. Miasto Bursztyn 
dotknięte zostało w ostatnich dniach kjęśjcą pożaru. 
Przeszło awie trzecie części miasta spłonęło a parę 
tysięcy ludności straciło nietyiko całe swe mienie, 
ale i dach nad głową. Pomoc natychmiastowa jest 
konieczna.

Składki na ten cel przyjmuje Admir.-.itracja 
naszego pisma.

— AKCJA MTOYWNIfl DZIECI. „Kurjer Wari 
szewski" donosi, że akcja ratowania dzieci o tacza  
coraz szersze kręgi i obecnie objęła Kijów i Zyto-i 
m i.rz. Wysłano tam już 3 wagony artykułów żywno
ściowych.

— ZLOT SKAUTÓW W LONDYNIE „Gazeta War- 
szawsKa" podaje: W lipcu odbędzie sie w Londynie 
międzynarodowy zlot skautów. Nasza młodzież har
cerska nic szczędzi i trudu, aby Polska na zlocie 
była najgodniej reprezentowana. Na protektora drui 
żyny uproszono wiceministra Sosnkowskieso.

O zadan iach pol i tycznych kobiety polskiej  « 
C hw ili obecnej ,  o d czy t pod tylułc-m pówyźsiyrfc w ygłosi 
staraniem  Organizacji narodowej kobiet Dr. Irena Paniica- 
kow a, we c zw artek  20 m aja  b. r. o godzinie 7 popołudnia  
w  sal ra tu szo w e j. — W stęp  za opłatą 1 m arki, dla Człon 
ków  O rg m lzac ji bezp ła tn y . 3510

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezu ickim : 
„P rzy  szachach* sk et b , oraz solo Ludwikowskiego Corps
de b a le t, P ilarsk iego  i 1. 3420

PONOWNY PRZEGLĄD ROCZNIKÓW 
icŁć. 1909 i 199i.

M. S. Wojsk, nakazało rozp. L. 778/20/214/1: Ti: 
z dnia 29/4 1920 przeprowadzenie ponownego przew 

. gladu wszystkich popisowych rocznika 1896, Ltórzy 
oirzymali poprzednio jakiekolwiek zwolnienie lub od
roczenie, jak też i popisowych roczników 1900 i 1301 
którzy otrzymali odi oezenie ze względu aa stan zdro
wia. (56, p. 3).

Przegląd ten odbędzie się między 25 maja •  10 
czerwca b. r.

ttiższe szczegóły będą ogłoszone piał atami
NIEDZIELSKI m. p. pułk. 

komendant P. K. U. 40 p. pc
""O—

Towarzystwo fury .tyczao - krajoznawcze urządza 
w czasie Zielonych Świąt wycieczkę w Czarnohorę, 
Zgłoszenia uczestników w sklepie p. Bujak;, uL Ko
per nile a L 4. Bliższe szczegóły zostaną w najbliższych 
dniach ogłoszone.

o***
Wałte zgronnJzecIs Towarzystwa Bursy im. Św. 

Wojciecha we Lwowie odbędzie się w piątek 21 bm. 
o 'g. 4 (po po). przy ul, Zimonowijtaą 4 ,. W  wc_e braku 
kompletu członków odbędzie się zgromadzenie w tym 
samym dniu o g. 4‘30 po poł. przy jakimkolwiek komu 
plecie. — Tow. Bursy św. Wojciechu we Lwowie. 
J. Sękowski, wiaer*ezes. - O- '

Małopolski Urząd Zaopatrywania Pracown.ków 
Państwowy eh prosi o zaznaczenie, iż deputaty za 
miesiąc luty b. r. wydawane są Konsumom j Stacjom 
Rozdzielczym od dnija 19 b, m.

Deputat powyższy składa się z - 8 kg. hiąki ppszen- 
nej: amerykańskiej, 0.6 kg. cukru i 0.6 kaszy, za cenę 
Mk. b5, do której Ronsumy doliczać będą koszta 
opakowania I adminisiracji.

Urząd prosi Stacje Rozdzielcze o natycłnniasto. 
wy odbiór produktów, awizowane bowiem z Warsza, 
wy dalsze transporty wymagają opróżnienia magazy
nów. Biuro Urzędu (Wałowa 9) czynne jest od gudz. 
8 r. do gj 3 pop., w  soboty do godz. 1 pop. — Kaca 
czynna jest oa  godz. 8 r. do 12 w  poł. — Dyrektor 
Urzędu przyjmuje strony miejscowe od godz. 12 w poł 
do 2 popoł.

urzaa zaznacza, że produkty wydawane będą tyl
ko tym Stacjom Rozdzielczym, które przez zwrot 
pokwitowanych list żywnościowych, wyrachowały s.ę 
z rozdziału produktów za miesiąc grudzień 1919 c., 
i styczeń b. r-

M. k . Z.
Koleje paftstwow 
Dyrekcja staniał wowsn s
L.l 11/VIII/1. Stanisławów ‘tur- i 1* m#>ia 1920.

Wzywa się wszystka* wierzycieli, oraz pysĘn- 
daczy skryptów dłużnych, wystawionych w cżąs-e 
od 1 listopada 1918 do 31 maja 1919 orzen były Ko- 
mi et Kolejow eów Polaków w Stanisławowie do przeoi- 
łoienia skryt tów tych podpisanej Dyrekcji celem rea
lizacji zaciągniętych pożyczek najpóźniej do 15 czerw
ca 1920, gdyż w przeciwnym wypadku wszystkie do 
tego terminu niepodjęte kwoty pożyczkowe zoraną 
złożone do depozytu sądowego
3480 WicedjTektor kolejl państwowych.

1 ^4 , ■ ? ——o——

Lwowska Dyrekcja kolej! państwowych komunii 
kuje: Od 18 maja b. r. wprowadza się bieg bezpo-, 
średniego wagonu I. i II klasy między Lwowem 
i Krynicą przez Sambor - Zagórz (Odjazd ze Lwowa 
22‘30. przyjazd do Krynicy 19*45) i z powrotem (od
jazd z Krynicy 9‘40. przyjazd do Lwowa 7*00); rów-, 
noczesnie bezpośredni wagon II. i III. klasy między 
Lwowem, Rymanowem i Iwoniczem (odj. ze Lwowa 
22*30), przyjazd do Rymanowa 9*47, przyi. do Iwo-ł 
nicza lu 92, z powrotem odjazd z Iwonicza 20*08, 
z Rymanowa 20*25, przyjazd! do Lwowa 7*00.

S i e i t r o i o e i a

t
Z* d u . /  ip .

TucfSli z Lewickich Budzńskiej
w dow y po pułkownika żandarmerji 

odbędzie sl« w pierwszą rocznicę im ie re l
N a b o ż e ń  » t  w  o  ż a ł o b n e  

w piątek dnia 21. maja 1&2C r. o g. 8-ej rano w k c ic te le  
A«r Marji Magdaleny. 3512
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Postulaty Zjazdu dziennikarzy.
WTrszawa^ (Pat). W wykonaniu uchwał zjazdu 

dziennikarzy udali gfe wybrani delegacji, do mjnjstrów 
handlu, pou-zt, skarbu i kolej1' celem przedstawienia 
im uchwalonych rezolucji, zawierających postulaty 
prasy polskiej. Imieniem delegacji redaktor Fryling 
przedstawił ministrowi Olszewskiemu i wieemjnjstru-i 
wi Strassburgerowi postulaty, dot/CŁą^e zapobieże
nia katastrofalnemu brakowi papieru i jego poćfrtH 
żemiu. Przedstawiono uchwałę, aby w fabrykach pa-i 
pieru zająć papier, ustalić ceny maksymalne, utwo-, 
rzyć przy ministerstwie przemysłu komisję rozdziel
czą, do której mieliby być powołani repi ezemtanci 
dzienników.

Ministrowi poczt przedstawił red. Fryling wszysti 
kie utrudnienia, jakie ma do zwalczania prasa poi-) 
ska z powodu ciągłego niędomąganią poczty, te-j 
legrafu i telefonu. Delegacja prosiła o obniżenfe o-i 
statnio podniesionych, taryf na przesyłki dzienników, 
o najrychlejsze zaprowadzenie systemu przyjmowa
nia prenumeraty pism przez urzędy pocztowe i o 
uwzględnianie lokalnych stosunków przy ekspedio
waniu dzienników.

Minister przemysłu upewnił, że w najkrótszym 
czasie rząd zajmie całą produkcję papieru i usta-4 
nowi ceny maksymalne jakoteż utworzy komisję roz
dzielczą, do której powołań* zostaną przedstawicie
le dzienni.ców z całej PoisJo.

Minister poczt przyrzekł również uwzględnić po
śmiały prasy i oświadczył, że uruchomienie telefonu 
międzymiastowego nastąpi w najkrótszym czasie.

Delegacja udała się lastępnie na posłuchanie do 
ministra skarbu Grabskiego i kolejl Bartla, którym 
przedstav"iła również postulaty zjazdu. Prezydent mi
ni trów Skulski wyznaczył delegaci i posłuchanie na 
piątek o godz. 1 w południe

Ślub p. P io tra  O sikow icza 7. p. W ik to rją  P rzyby łow i- 
czówr.ą nauczycie lką  i p. Jana  G ąsiora nauczyciela z p. 
W ik to rją  O sikow iczów ną odbyz się d n ia  9. m aja  w  koście
le p a ra t. w  Pohorcach. 3491

N  a d e s l a n e .
(Za ru b ry k ę  tę  redakcja  nie bierze odpow iediialnośeł).

Dr. Józef Jasieósfei
o rd y n u je  od 20. m a ja rz ą d . Z akład  w odolecin .

Silnie radioaktywna 
Woda ifrościeńsHa

ze zdroju Stefana
naturalna szczawa alkaliczno-słona zastępuje w  cier
pieniach gardła, żołądka, jelit, pęcherza itd w zu
pełności szczawy obce jak: Selters, Ems, Gleiohan- 
berg, B lin, Vichy itd. Znakomici jako woda sto

łowa.
s

Główny zarząd i w ysyłkr 34s2

„  \  L “
<Aąuae minerale? polonicae).

Spółfta propagandy i *t>ytu wód mineralnych 
krajowych w Nowym Sączu.

Pierwszy Zjazd inspektorów 
szkolnych okręg, w Małopoisce.

10 i 11 maja b r w sali Tow. politechni
cznego we Lwowie, odbyła się pierwsza w Mało- 
polsce urzędowa konferencja inspektorów szkoinycn 
okręgowych z całego kraju, zwołana p.zez mini
sterstwo oświaty, pod przewodnictwem szefa sekcji 
szkolnictwa powszechnego, Gąsiorowskiego z W ar
szawy i deł. Sobińskiego, a przy wspó.udziale na
czelnego inspektora szkolnego, Żłobickiego, tudzież 
inspektorów szkolnych krajowych i referentów Ra
dy szkolnej Krajowej.

Pierwszy punkt porządku dziennego obejmował 
wykład inspektora szkolnego okręgowego, dr Wol
to wicza, na temat: „Prądy pedagogiczne obce, a
nasza tradycja wychowawcza”, poczem odczytano 
referat inspektora Lewickiego: , 0  stanowisku in
spektora szkolnego okręgowego, w dobie dzisiej
szej Z koleji określił inspektor Żłobicki ideał nau
czyciela szkoły powszechnej.

Na posiedzeniu popołudniowem prof. dr. Fr. 
Grcsr wygłosił odczyt naukowy p. t.: „Metodyka
zdrowotnych inspekcji szkolnych", poczem na-tą- 
p la ożywiona i wyczerpująca dyskusja, odnosząca 
się głównie do przedpołudniowego reteratu inspe  ̂
która Lewickiego.

Drugi dzień obrad zapoczątkowano wykładem 
dr. M. Reitera. naczelnika wydziału programowego 
ministerstwa wyznań i oświaty, na icmat ustroju 
polskiej szkoły powszechnej. Następnie dr. M. Ko
ciuba, krajowy inspektor szkolny, wygłosił wykład: 
„O nauce przyrodoznawstwa w szkole powszech
nej*. Posiedzenie popołudniowe poświęcono spra
wom administracji i nadzoru szkolnego, które re
ferował radca namiestnictwa Józet Niesiołowski. — 
Po szczegółowej dyskusji nad ostatnim referatem, 
nastąpiło zakończenie obrad konferencyjnych.

Delegat Sobiński streścił wyniki o o rad i Idy* 
skusjj, poczem szef sekcji Gąsiorowski zamknął 
zjazd — Imieniem inspektorów przemówił jeszcze 
p. Udziela, dziękując przedstawicielom władz szkol
nych za inicjatywę 1 urządzenie konferencji.

Zebrani odśpiewali na zakończenie „RotęK.

nistów nl'e potrafiło. Jeśli się gra parafrazy pAeśni 
Schuberta to pierwszym warunkiem jest znać same 
pieśni i ich ireść. Tymczasem p. Wohlmanówna 
grała Wędrowca1* tak, jakby nigdy tej pieśni nie 
słyszała ’ jej słów nie zncłi. Lepiej trochę poszli. 
„Serenada*' ao siów Szekspirowsidch a polonez 
E-ctur świadczył o rozwiniętej technice, ale takae o 
b.-aku temperamentu. A to jest rzecz wrodzona, do 
podbicia słuchacza jednam nieodzownie po trze ona

E. Watter:

■i»ŁASZENIA
Czy próbowaliście jużmmi t

Nie ??? Zatem jesteście  w rogiem  w łasnego
zdrow ia i wł*stiej kieszeni.

Kanfca i wvck)waaki 8NTKKKS złoty z roni, zabe*_ 
______________________________  pieczy sw oją  rodzinę, m i .

UCZEŃ 4 kl. szkolv r e a l n e j - z n a c z n ą  gotow kę, kt_ n a . 
jako też  uczeń szkoły m u -p c.dzi'! g ru n ta  pod budo . 

zycznej p rzy jm ie  lekcję na w  m ieście Lwowie. Zgłn_ 
w si na jchętn ie j w okolicy  gór-lSzeDla: * 'gazyn pap ie ru  Sta. 
skiej p rzygotow uje  do egza-,n . Abla, Lwów, I
m in u  w stępnego popraw czego 
w k lasach  n iższych  H ipolit 
W ojnow ski, B artosza  Głowac
kiego 24. II. p. 3501

now 1 1 .

ATUltZYSTA g im nazjum  
realnego, uzdo ln iony  szcze-u

golnie w  m atem atyce, p rzy j
m ie lekcję w okolicy górzy-l 
stej, don. obyw atelski lu b  le-

3414

PELCOWI R om anow i sk ra 
dziono  do k u m en t zw olnie- 

ro k  1901, k tó ren  un iew ażnia .
3515

ZA  MIAN za karto fle , k a 
szę h reczan ą , jag lan ą  i 

m ąkę pszen iczną i ży tn ią , na>stej, non , onv ,va.ei.sk, lu b  le-:, de dw ie ko}dc w b ,,0.
śniczow ka. Główny w aru n ek  b M plfceśeieradła,
d o sta tn ie  utrzy m anie. L aska- ’
we zgłoszenia pod „Sum ien
n y "  A dm inistracja . 3486

romj i prace.

MAJSTER ew ent. czeladnik  
g a rb arsk i zdolny w swym  

fachu ze św iadectw am i p racy  
zostan ie  p rz y ję ty  na  w spó ln i
k a  do g a rb arn i na  p row incji. 
W aru n ek : p racow itość  i ncz- 
ciweść. A dresow ać: Jan  Za
w adzki R udki koło Sam bo
ra. 3606

stan ie ,
poszew ki, płaszcz gum ow y n a  
średniego w zro stu  m ężczyznę 
i -wannę. A dre iow ać: Zofja
G órska, R udki koto Sam bora.

3502

WALIZĘ z pociągu ta rn o 
polskiego z d n ia  28. kw ie t

n ia  b. r  m yln ie  doręczoną o- 
debrać  należy  po w ylegity
m ow aniu  się i zw ro tem  ko
sztów  nl. K ochanow skiego 35. 
lewy p a rte r . 3497

Lwów. Gioacb Uraz. M s m ó  zieiliegi
C 7 L .  S O l P E I R l f f l i i A .  4 ,

posiada 3384

Biuro ę pośrednictwa
w kupnie i sprzedaży ziemi

tak w wielkim obszarze jak i w parcelacji.

POTRZEBUJE OBECNIE ZIEMI
tak dla nabywców całych majątków ziem

skich jak i dla włościan.
Uprasza się wtaścicieli dóbr ziemskich, 

sprzedających ziemię, o zgłoszenie tak ca
łych majątków ziemskich do sprzedania jak 
i części majątków ziemsk. do parcelowania.

Parcelację przeprowadza za koncesją 
rządową.

Z  sa li feflncertotsel.
BLANKA WOELM.” NOWNA

Klasa fortepianowa prof. Latowicza przedstawiła 
nam już cały szereg uczniów i uczenie, zaświadcza
jąc temsartem o wielk&n poziomie na którym stoi. 
Ntoktórzy z ntjdi pi zeszli do prof. Latowicza od prof. 
Kurza, poprzedni..a prof. Latowicza, a do tych należy 
pna Blanka Wohlmanówna, która produkowała się we 
czwartek w południe. W program^ była fantazja 
i fuga gt-moll Bachn w opracowaniu Ljszta, Beetno- 
vena wariacje oąmolł (dlaczego w programie n e  o  
kreślono bliżej, które warjacje?) Chcpina nokturn 
c-jmoll, etudy fj-moll i As-dur, tudzież Allegro de C011- 
oart op. 46, Liszta Po'onez Eódur i przeróbki pieśni 
Schuberta: “Wędrowiec"’ 1 “Serenada z Cymćeima1*. 
Pna Wohlmanówna nie j-esi jąkąś wybitniejszą indy
widualnością artystyczną, ale dużo się uczyła, dużo 
też umi^ a gdy taka piękna, młoda panna zapędzie 
do fortepianu, słucha się jej i przypatruje z równą 
przyjemnością. Bacha i Beethovena nie słyszałem, 
podobno Beethovena miała grać dobi ze. Chopin mnie 
n b  zachwycT w jej interpretacji, ale bo też trudno 
żądać od takiej młodej istoty, by Chopina odczuwała 
i oadawała jak należy. W każdym razto pochwalić 
ją jednak trzeba, że zagrała jedną z mniej granych 
rzeczy Chopina: Allegro de Conoert op. 46, które 
C.opin poświęcjł uczcricy swej p. Fryderyce Muller, 
późniejszej żon;e  sławnego wtodeńsż.iigo fabrykanta 
fortepianów Streichera. Jest to utwór fragmentarycz
ny, technicznie jeden z trudniejszych Chopina. ,,Są 
tam — powiacto Huneker — niebezpieczne skoki, zdra-, 
dzixkie zasadzki czyhające na pianistę". Inwencyj-i 
nie słabsze od innych ma to dzieło jednak wiżle cie
kawych izezegółów. Trudności nagromadzona poko
nała p. Wohlmanów ta z powodzeniem, ale nfe po-; 
trafiła dać zaokrąglonej całości. Na pociechę jednak 
powtodueć jej możemj. że togo wielu wielkich pjtoą

BIURO N iem czykow skiej plac 
A kadem icki 3. poleca rz ąd 

ców, ekonom ów , leśniczych, 
nad leśn iczych , ogrodników , 
kucharzy , w szelk ie siły  nau- 
czycieiakie, także n a  w akacje, 
bony  Polki, cudzoziem ki, za- 
rządezyn ie , k lucznice, w szel
ką  służbę dw orską, m iastow ą.

3496

DO SZUKU JĘ dzierżaw y  300 
* do 400 m. m am  liczny in 
w en tarz  żyw y i m artw y , p rz y 
stąp i do u p raw y  ugorów  za • 
r a -  Z głoszenia: B iuro  Soko
łow skiego Jag ie llońska  7. pod 
„In w en ta rz" . 3473

Mieszkania.

PSZCZELARZ sto larz  m eblo
w y  znający  budow ę uli, 

obznajm iony  z og> . ,n 'c tw e m  
poszukuje  posady  na ordjm a- 
rję. Zgłoszenia K raków  C hod
kiew icza 100. 3499

DAM 1000 m arek  za od stąp ie 
nie lub v yszuk!-.nie®jui 2 

lub  3 pokoji z kom fortem  w  6 
dzieln icy  — Łyczaków  lub  o- 
kolice zam ku. Pom ieszkanie 
p o trzeb u ję  zaraz, najpóźniej 
do 15. czerw ca. — Zgłoszenia 
Leeg, Sadow nicka 1. 78. 3500

jjACHMISTRZ b ila n siita , ka- 
** sjer, sek re ta rz , kon tro lo r, 
em ery t skarbow y, Poiak, lat 
40, poszukuje  oJpow iedn iej 
posady, n a jch ętn ie j w  m ają t
ku ziem skim . Zgłoszenia w  Ad
m in is trac ji do końca m aja  pod 
„\V ieś“ za okazaniem  leg ity 
m acji Nr. 047.540. 3474

GORZELNIE spec ja lis ta  w ; 
p rzeróbce bu rak ó w  cukro- 

w yoh w całości i obrzynków  
poszukuje  posady  — m oże o- 
b jąć  posadę m agazyn iera  lub 
podobna Łaskaw e zgłoszeuia 
.1. K. P iek arsk a  13.- 3475

ISfDOW A m ieszkająca  sam a 
™  poszukuje 3 do 5 nieu- 
m eblow anych  pokoji z kom 
fo rtem  w  śró am irśc iu  w ład 
nej kam ienicy . Mogę w ynająć  
zaraz, ew ent. od lala. -Za po- 
średnictw-o zanłacę 3.000 K. 
Zgłoszenia Hotel George‘a 5.

3485

TTA w yszukan ie  m ieszkani 
™ składającego się z dwócl 
pokoi i kuchn i, o ile możli 
we z kom fortem  — odstąpi 
duży kaw alersk i pokój i d»n 

igptów kę w edług um owy. 
Zgłoszenie p isem ne do  Admi 
n is trac ji pod „M ieszkanie".

347
fTOBY w iedział co sia ło  się 
:  ze Stefanem  P iłatem  sze

regow cem  34 k. k. Schiitzen
lapm i sprzedaż.

reg im entu  landw er, k tó rv  zo- 1 7 TT
stai ra n n v  w r . 1 91 4  poci ł 3 ^ * n i3 C 6 U ty C Z n 8  BiUT

Wacł. Paździerslies
PROWIZORA FARMACJI

Przem yślem  raczy  łaskaw ie 
donieść żonie Ołenie P iła t w 
M ałkowicaeh poczta Czerlany, 
koło G ródka Jagiellońskiego.

3387

JfGINĘŁA b ia ła  k o tk a  z czar-
“  nym  ogonkiem  oddać  j  . . ^
w ynagrodźIntcrtn H ofm ana 24 .Igistów. Kupno, sprzedaż  aj 
U P. 344 4jtow. P rz y jm ą je  re p ra z e a ta ą

W arszaw a, M arszałkow ska 8 
a. n. 18. lelef. 277-31. 7 

Kopno, sp rz ed a ł dzierżaw  
składów  apt. i Aptek. Reki 
.n e iid a c ja : fa rm aceutów  i dr<
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C ^R D E R O B Ę  m ęską damską 
”  dziec' m ą oraz firanki por- 
tjery, dyw any kupuje sprze
daje sklep. Minerwa ul. Cho- 
rążczyzna 15. 3188

KUPlfj obrazy w ybitnych  
malarzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia  
pisem ne Admln. „Kuriera* | 
„Amator*, 2887j

M AJĄTEK  ziem ski oddalony 
•*" o S  kim. od Zal itzczyk, 
gleba I. k lasy 330 morgów  
kom pletnie obsiany z nowe- 
m i budynkam i za 2,200.000 M 
zaraz do sprzedania. Reflek
tuje się tylko n* Polaków  
Informacji udzieli Stanisław  
Kulikom .k i, Lwów, Tea ty li
ska 7. 3169

JUjAJĄTEK ziem ski 400-500jOTATUĘ z marmuru kara- 
” ■ m orgów, koniecznie z W ryjsklcgo za 10.000 marek 
budynkam i, w ydzierżaw ię lub i brów n in , z nabojam i sprze- 
kupię. Lewicki, O ryszkowcc dam. Sapiehy 9. drugie pię-
dwór Kopyczyńce. 324(.,tro na lewo. 3484

(JKAZ. W ilczury rasowe pie I PRZEDAM czarny kostjum, 
”  sek i suczka za 5 tysięcyjW  popielatą suknię, narasol- 
marek do sprzed; .ii a. Bliższa kę, materac sprężynow y za 
wiadom ość uŁ Źródlana 20 :pieniądze albo prow iant/. Ilo- 
od godz. 4'30 do 6. 34&1 m anow icza 0. IL p. na lewo

■ od 1 do 3. 3483

OKAZYJNIE sprzedam z a 6000 
Mk złotv zerrarek damskiMk złoty zegarek damski n o  sprzedania suknia czarna 

i  łańcuszkiem  i zuknia nowa “  szantilow a na iedwnbiuszantilow a na jedw abiu
m odra za 1200 Mk. B liższ” i parasolka ze surowego jed-  
wiadom ość od 4—6 przy u l.;wabiu, praw ie nowe. Głęboka 
Źródlanej 20. 3453 12. 11. p. od 3 do ‘/aC. 3472

RO SK U RS
na posady nauczycieli państwowej sz&oły prze- 

myslouej w Bielsku.
Od początKu roku szkolnego 1920/21 t. j. od 

1. września 1920 obsadzone będą w państwowej 
szkole przemysłowej w Bielsku następujące posady:

i. W zakładzie głównym z jęz. wykładowym  
niemieckim:

1) 2 posady nauczycieli geografji, historji i ję
zyka niemieckiego,

2) posada nauczyciela przedmiotów kupieckich,
3) 1 prow. posada nauczyciela przedmiotów 

tekstylno-technicznych,
4) 1 posada asystenta w przedmiotach machu • 

no-tecnnicznych i elektro-tecnnicznych,
5) 1 posada asystenta w przedmiotach chu- 

miczno-technicznych.
U. W paralelkacn z  językiem wykładowym 

polskim:
1) 1 posada nauczyciela geografji, historji i ję

zyka polskiego,
2) 1 posada nauczyciela m atem atyki, fizyki 

i chem ji,
3) 1 posada nauczyciela przedmiotów chemicz- 

no-tecnnicznych,
4) 2 posady nauczycieli przedmiotów mecha- 

no-technicznych,
5) 1 posada nauczyciela przedmiotów mecha- 

no-technicznych i elektro technicznycn. 3493
Do 1) i 2) potrzebna kwalifikacja dla szkół 

średnich, do 3)—5) kwalifikacja politechniczna.
Podania zaopatrzone należycie w dokumenta 

śłużbowe i wystosowane do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w tSar* 
Bzaw L wnosić należy w przepisanej drodze służ
bowej do Komisji Sżftolnej Księstwa Cieszyń
skiego w Cieszynie w  terminie do i 5. czerwca br.

Zamianowania nastąpią przed 15. lipca br.

Kam ien ica jednopiętrowa z
ogrodem na sprzedaż, w ia

domość adwokat dr. Rosinkie- 
w icz Szopena 5. 3476

U- P- z  komfortem przy ul. Grun- 
I k d lm £ 3 1 1 lę  waldzK lej za 750.000 Mp.
W i l l a  0 9-ciu pokojach z pełnym komfortem i 
. s L ię  auzym ogrodem przy bocznej L istopada 

za 550 J00 Mp. 3353
Sprzed* ajencja  „Fortuna** Lwów ul. Fry
drychów  1. 6. lii. p od godz. 3 8 popeł

muz
PULSKIEIsO m iM M  KCJtaBWEBii 

awritf i"i 'ii” , u i adsclutiie Hau û tałs.
Zaliczki po 175 marek na kaśdą akcję przej
mują pierwszorzędne Banki. Jestto pierwsza w  
Państwie Polskiem  wielka fabryka korków, li
noleum  l izolacji Korkowych, która zatrudni 
przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jest  
zapewniony. C ło ochronne wyklucza konku

rencję zagraniczną. 3504
wysoka ifyrićetda i szjtti wzrost warlsiii aRjt

Prospekty i deklaracje w ysyła bezpłatnie
„ S ito  i p M  D9LSK EOL PRZEMYSŁU KlHOWEEr

W a r sz a w a  ul. Ż u raw ia  I. 1

Polskie Biuru Parceiacyjne wu Lwowie
Przeprow adził p a rc e u c ję  m ajątków  
ziemskich, organizuje nowe osady i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY.

Dyrekcję prowadzą Zit. Stanisław  Grzesik i Dr Leon 
Korcncki, adwokaci we Lwowie, ul. Bourlarda 2.

B9

li

1 t r . r Z e o  da wyi jbu raiet sklepewysb 
1 w y d ^ u i a r k a  do żelaza

zaraz lo sprzedaniu 3481

„P.lOTCRł‘ Kopernika I. 54 Lwów,
Smar specjalny,, doborowej jakości dla w óz

ków kolejek polnych i górni
czych, z łożyskam i «ałkow cm i, w beczkach a .68 i 180 kg.
z dostaw ą  n a ty ch m iasto w ą , o fe ro je  f irm a : InMjj ■  H U
przedsiębiorstw o dostaw  dla kolejnictw a J 11*1

Lwów, Potockiego 26. sssi
P a r te f e c ię całych m ajątków lub częściow o w ea łej 

Małopolsce, wykonuje kancelarja cyw il
nego geom etry w  STRYJU. Przyjmuje sprzedaż majątków  
w  komis. Ma obecnie na sprzedaż około 200 morgów do
brej ziem i w  pow iecie ŹydaezowbKim. Zgłoszenia do 1. 
czerw ca br. pod * J ie .em  W in ą lok i geom etra cyw ilny  
Stryj ul. Jagiellońska 1. 16. 349*

Prcgimnazjum w Ostrzeszowie
Księstwo Poznańskie 

poszukuje od l. wrztsnic D, r.

2 profesorów
do m atem atyki i przytody, do języka 

polskiego, historji i geografji.
Pobory 7 klasy ^ragm-tyki N. R. L. 31. 7 19 r. 

Zgłoszenia uprasza do 15 czerwca.

M agistra t
Ostrzeszów, 14. maja 1920 r. 3508

2859

naprawia, przerabia oraz 
zm ienia czcionki na nowe. 
Zakład m echaniczny JULIUSZ 
HECKER Kraków, Marka 52

i - - - - - - - - - - - - - - -   a
L r z r td n i k ć i o  

1 u r z ę d n i c z e k
d a  b u c h a l t e r  f i

( . A s u u a j e  3443

Bank rcinluy
D E  lUDDDie 

ulica RopcrnlMa L zs.

NAKRYCIA STOŁOWE
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 2703

POLECA A N T O M  H A L S K B
LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 3.

| f Biuro spudycyine
i JEDYNE przez władze uprawnione

n H i n o j i i i
transpoitów i przesyłek kolejowych

GUSTAW LUFT
LW Ó W  — K O ŚC IU SZ K I 2 2 .

W ozy m eblowe, transporty m ebli, oclenia, ubezpie
czenie nrzesyłek kolejowych od kradzieży’ i wypad
ku, wazslkio czynności w  zakres spedycji i dowozn  

wchodzące. 3195

DO sprze lama poduszka gu
mowa illa chorych i klat

ka dla kanarka. W iadom ość  
oii godz. 10 do 12. Piekarska 
15. drugie piętro Nr. 1. 3478

ROWER tanio spizedam . —  
Chorążczyzna 25. parter  

prawy. 3479

j f  UPIĘ palm y i inue kw iaty.
W iadomość Jakóba Strze

m ię 2. u dozorcy. 3495

S E R A  K R O W I E G O
(T W A R O G U ) 

zakupujemy ka£dą ilość, naw et ładunki 
wagonow e. 3430

Szczegółowe oferty uprasza
lifHczarnia Łu czas u rolcka

KRAKÓW — CZARNOWIEJSKA 70

Nr. 3016|Pr. Warszawa, dnia 11 tnaja 1920

KONKURS.
U l l r i i t c n t e D  p o c z t  I  h l q n i t o

rozpisuje niniejszem konkurs

FABRYKA SIATKI JEDNOLITEJ METALOWEJ
(MĆTAL BĆPLOYfi) ,s

T aw arzystw o „St Hr. Ledócliowski i Ska1-
w WARSZAWIE, Przem ysłowa 24. — Tel. 72-35 

2 5 0 8 0 T J R I T O H O M I O W A
po przerwie po >czas wojny i wznowiła przyjmowanie G»STVi- 
U IH R dlu  B H S IfjT !tĘ JZ D IfO U T I|do  robót D-ido\> lanych, że- 
lazu-betoncwych i kana.izacyjnych, do ogrodzeń parków, skwe
rów, ogrodów; na bramy, zabe.pieczenia okfen i drzwi i t. p .; 
nadto przyjmuje wszelkie roboty z zastosowaniem siatki jednolitej. 

P 8 “* KATALOGI i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.

w dgtycfaczHowej VI k&ii^rji płac urządnikśw panstwiiwych.
WARUNKI 1) obywatelstwo polskie, 2) ukończony wydział 

prawniczy na jednym z uniwersytetów.
Piezw.‘zeństw o bę ą mieli kandydaci: 1) z nieprzekroczo- 

nym 45 rokiem życia. 2) Dosiadający studja zawodowe (egzaminy 
pocztowe), 3) ci, którzy się wykażą znajomością języków obcych, 
4) posiadający praktykę aJmi istracyjną.

Pobory dotychczasowej VI kategorji płac wynoszą miesię
cznie 2.048 do 2.720 marek polskich zależnie od  stanu rodzin
nego i mają być w najbi źszym czasie podwyższone około 50o|0.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić ewent. 
za pośrednictwem przełożonej władzy

i i  f r a j d a  M i i i s t m i u  Ptczt i M j r .  v  Warszawie
do dnia 31. maja b. r.

3492 fciinistsrsłwi Poczt i Telegrafów.



KURJER LWOWSKi z dnia 20. maja 1920. Nr. 124.

SUKNA; w w ielk im  w ybgjTg g
na ubrania męskie, uoslyumj/ 
damskie, zarzut&ii płaszcze dam
skie i dziecinne oraz pcdszecuhi

a
o

F a  n r y c * s n y  ’s 3£$:a*ca.

Rslski $ -irocholski
Lwów, uliea Rutowshiego liczba 7 (naprzeciw Katedry

Spółka Haadlar̂ PrzB.TiifsłjW? w Pradze
szuka zlrm y, k ló ra b y  m ogła je j  d osiarczyc

Benzynę i Oleje minerale
w drodze  k o m penzac ji za  p ro d u k ty  czesko-słow eń- 
skicj rzeczypospolitej, a  cieszące się iy w v m  popy
tem  n a  ry n k a ch  zag ran icznych , — Ł askaw e oferty  

p rzy jm u je  f irm a  3506
IHG. i. tiIMB. PM* i-II. MEGM70 Mli- C.rCCOiaSUM.
K orespondencję u p ra szam  o ile  możuoSci w  języ k u  

fran cu sk im .

ESSK

„ S B  Ł j

s  ŻiiieaosM l C. Tomejpobl
Sp. z ogr. por. 76

Tel. 138-56. WARSZAWA -  Polna 58.
ODDZIAŁY:

Mińsk, Równo, Starokunstantyhów, Sze- 
pietówka i Żytomierz. 

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O
KijowsKieJo Związku Giełdowego „5ława“ 

posiadającego ajen tury  i oddziały 
we wszysikicn miastach Ukrainy.

Zafoap towarów. Sprzsdrż lomisflwr
p ^ T i i U D i s  u s t a p s i a i

śF
Z s i o l a d o i l e n i e !

Niniejszein zawi id * Szanownych Klijentów, ze sprzedaż

H o l e n d e r s k i e g o  K a b a t ?
I. C. lfan ifoułen a O Haga Holland 

NA MALOPOLSKĘ
powierzyliśmy Jenarainsj Reprezentacji H

■I. B eg le iter i  j . M enkes
Lwów, S y k $ tu sk a  14.

do której z łaskawymi zleceniami zwracać się prosimy.

jednocześnie zwracamy uwagę, iż powyższe kukao. odznaczające się 
wyśmienitym smakiem i aromatem, pakowane jest w pudeł ach 100 i 2.0 
gramowych, okrągłych i czterokańczastych.

Z poważaniem i .  £■ f fC sJfSQ  $  CL

Bank Kupłectuia Polskiego
na mocy zezwolenia Min isterstwa S&arbu z dnia 11. grudnia 1919 r.

podwyższa kapitał akcyjny do wysokości

2 0 .0 0 0 .0 0 0  Mk. p.
w akcyach nominalnej wartości po 200 Mk. p., które dotychczasowi akcyonaryusze mogą nabywać po kursie

250 Mk. p., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztukę.
W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akeynnaryuszów z dnia 25. kwietnia 1920 roku Bank ma zamiar 

w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do

100.000.000 MK. p.
po kursie, który później zostanie ustalony.

Za rok 1318 Bank wypłacił 8°|0 dywidendy. —  Za rok 1919 Bank wypłacił 9% dywidendy.
O becn ie Skav*b P a ń stw a  ^ozpis& l su b sk i* y p cy ę  na p o ż y c z k ę

p a ń stw o w ą , u podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem k a± d ego  
o& JrT w a t e i a *

Ażeby Szanownym reflekiantom na akcye Banku ułatw.ć tern wydatniejsze spełnienie tego obowiązku, Bank 
Kup:ectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na akcye obecnej emisyi, jak również tytułem przedpłaty na akcye 
zamierzoną emisyi, ^ T ^ l m n W E t  ‘*8 EH&Sfcr£p£y*! J*i3^J9farSS?W"BłWTj i M rA l^ atcrB L M IiL  b \  r j i-
lyCZfiłi P ą s t o s m e j  Ż r o b n  1920. które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku:

Kraków, Pijarska 1. 2. ,  Gdańsk, (dom własny) Wollweberstrasse i . 27 ., Lwów, (dom własny) 
Balicka i. 19., Lubiła, Krakowskie Przedmieście 27,, Pizeciyśl, (dom własny) Plac na Bramie, 
Sanok, (dom własny) Kościuszki, W arszawa, (dom własny w rekonstrukcyi) chwilowo Szkolna 10 .

Z A R Z Ą D .

Z« fr-dakiora naocefeego: Dr. W todamlei ’ 1 mpołsn D ukLo, A. Goldnuw^ \ v ó m &ykstuska 19. B ed^cto? o4towK(faitskqF: Tacteun Stp


